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Nowi biskupi polscy.
Z Rzymn z najlepszego źródła piszą nam :
Układy Stolicy Apostolskiej z p. Gabasto- 

wem rosyjskim posłem przy W atykanie tak  po­
stąpiły , że doszło j a t  do porozumienia w spra­
wie obsadzenia trzech katedr biskupich w Pol­
sce. Następujące nominacje zostały postanowione:

1) na biskupstwo w Sejnach księdza kanoni­
k a  P r o p o l a n i s a  (Zmuuzina), profesora semi- 
Tarjum w P etersburgu:

2) na biskupstwo w Płocka księdza kanoni­
ka M arjana P y r a ,  dotychczasowego regensa se­
m inarium w Sandom ierzu;

3) na biskupstwo w Saratow ie księdza p ra ­
ła ta  E r d m a n a ,  dziekana w Petersburgu.

J

Fermenty miejskie.
O płatek w Kole mieszczańsfciem, miał być 

n iby  świętem pojednania, był jednak głównie 
m anifestacją przeciwko aliansom żydowskim. — 
Byli tam  zebrani matadorzy większości, ż a ­
den z nich jeduak nie chciał się przyznać do 
związku z żydam i; natom iast m ęske, szczere, i 
stanowcze słowa prof. Uianowskiego, k tóry  w y­
kazał, że w obecnych stosunkach powierzanie 
żydom naczelnych stanowisk, je s t prawie zd ra ­
dą, przyję‘o hucznymi oklaskami, i n ik t prze­
ciwko nim nie zaprotestował. Usłyszano tylko 
słabe próby usprawiedliwienia stosunków, nie 
dających się usprawiedliwić...

Przywódcy większości powinni raz wresscie 
dojść do przekonania, że kw estji żydowskiej nie 
załatw i się ani wstydliwem milczeniem, an item - 
bardziej, upokarzająeemi ustępstwami na rzeez 
żydów. Jeżeli będą trw ać w nporze, jeżeli ze- 
cheą dalej łam ać chrześcijańskie i polskie t r ą ­
dy  ej e naszego miasta, — rychło spostrzegą, że 
są zupełnie odosobnieni.

Donoszą nam o kłopotaeh większości z powo­
du  referatu budżetowego. Dotychczasowy histo­
ryczny re ferea t budżetu dr Ponikło złożył refe­
ra t  i w żaden sposób przyjąć go uie chce. N a­
leży on obecuie do malkontentów, gdyz sądzi, 
że jego zasłngi powinny być lepiej oceniane. — 
Ofiarowano mn wprawdzie] m andat p łatny do 
komisji rewizyjnej K asy oszczędności, ale ambi­
cja dra Ponikły nie mierzy się na pieniądze, ale 
na dostojeństwa. Zadowolniłaby go chyba go­
dność wiceprezydenta... Bądź co bądź po nstą- 
pienin dra Ponikły większość znalazła się w kło­
pocie. Z tego powodu na jednem  z ostatnich 
posiedzeń komisji bndżetowej nastąpiło małe za­
mieszanie. Lewiea miała przypadkowo większość, 
gdyż członkowie praw icy m ają na głowie w a­
żniejsze sprawy, niż nudne obrady komisyjne, o 
których n ik t nie wie, i pozwoliła sobie na zło­
śliwego figla, wybierając referentem  p. w icepre­
zydenta Leo. Ten oczywiście m andatu z rąk  
przeciwników nie przyjmie i znowu trzeba b ę ­
dzie szukać z łona większości kozła ofiarnego, 
k tóryby się poświęcił dla... prawdziwej idei i 
referow ał budżet z deficytem.

** *
W ażną sprawę rozstrzygnie wkrótce rada. 

Chodzi o zaknpno kolei elektrycznej na rzecz 
m iasta. Otóż wbrew półnrzędowym komunikatom 
stanowezo twierdzimy, że interes ten  powinien 
przyjść do skutku. Zarząd tram w aju nie może 
zamykać oczu na to, że jedynie zaknpno linji 
przez miasto zabezpiecza k ap ita ł akcyjny, mia­
sto znowu nie powinno zapominać, że rozszerze­
nie stacji elektrycznej już istniejącej, je s t o wie­
le  tańsze niż bndowanie nowej. Korzyści są o- 
bopólne, i trzeba tylko dobrej woli czynników 
decydujących, aby nsnuąć niektóre trudności. W  
żadnym razie nie należy sprawy staw iać na o- 
strzn miecza.

Koncert Paderewskiego.
Drogi koncert Paderewskiego spotęgował ty l ­

ko nadzwyczajne wrażenie pierwszego. Słuchacze 
przez cały czas pozostawali pod czarem najw yż­
szego artyzmu. Trudno byłaby słowami wyrazić 
podziw dla tej g ry  tak potężnej, a zarazem tak  
delikatnie, tak  subtelnie wycieuiowanej. Techni­
czne trudności nie istnieją dla Paderewskiego; 
jego  gra, to chyba ostatni wyraz opanowania 
instrum entu, a przy wykonywania najtrudniej­
szych kombinacyj fortepianowych, słuchacz nie 
spostrzega naw et najdrobniejszego wysiłku. Beet- 
hovena i Chopina, można zrozumieć inaczej, — 
nie podobna ich głębiej odczuć, ani wspanialej 
odtworzyć. Nawet L iszt w gruncie rzeczy po­
wierzchowny, nabiera w grze Paderewskiego 
dziwnego wyrazu jakiejś demonicznej siły.

Publiczność była zachwycona i porwana. Słu­
chacze nie chcieli opnszezać miejsc swoich, w y­
zyskując nprzejmość m istrza, k tó ry  znowu nie 
skąpił nadprogramowych dodatków, a  między in ­
nymi odegrał ślicznego nokturnu własnej kom­
pozycji.

Dochód koncertu był przeznaczony na kasę 
em erytalną sceny krakowskiej. Z tego powodu 
artyśei nasi z dyrektorem  Kotarbińskim  na eze- 
ie urządzili Paderewskiem u gorąeą, serdeczną 
z najgłębszej wdzięczności płynącą owację, szko­
da tylko, że zgodnie z usposobieniem m istrza
1 wysokim nastrojem takiego koncertu, owacja 
uie odbyła się za kulisami. Zastępca.

KRONIKA.
Nowy profesor. Dr Leon Mańkowski, dotyohcza- 

■owy prywatny docent na uniwersytecie krakowskim, 
został zamianowany nadzwyczajnym profesorem indyj­
skiej filologji.

Subwencje dla internatów . Z kredyt* 24 ooo
kor., przez Sejm udzielonego, przyznał Wydział kraj. 
jednorazowe zasiłki internatom: dla uczniów semlna- 
rjum naucz, w Krakowie 3.000 kor.; Sióstr Nazare­
tanek w Krakowie 2.200 kor.; ŚW. Jozafata we Lwo­
wie 1.200 kor.; im. Piramowicza we Lwowie 1 600 
kor.; seminarzystek we Lwowie 1.500 kor.; Heleny 
Zawadzkiej we Lwowie 800 kor.; w Stanisławowie 
4.100 kor.; w Sokaiu 1.600 kor.; w Tarnowie
2 200 kor.; w Samborze 2.500 kor.; w Krośnie 
1.200 kor.; w Zaleszczykaob 1.400 kor.; w Tarno­
polu 1.000 kor.; Sióstr Felicjanek w Przemyślu 
1 600 kor.; PP. Benedyktynek w Przemyślu 900 k . ; 
PP. Bazyljanek w Przemyślu 900 kor.

Ignacy Paderew ski Ofiarował łnskawie dla Czy­
telni Akademickiej 27 biletów wolnego wstępu na 
soenę na pierwszy swój koncert, na drugi zaś 25 
(a nie po 40, jak było mylnie podane) dla rozdzie­
lenia ich między akademików wedłng dowolnego u- 
znania. Niech nam wolno będzie imieniem kolegów, 
którym dane było usłyszeć Mistrza, Przyjaciela mło­
dzieży, wyrazić publicznie najgorętsze podziękowanie. 
K. Lubecki, prezes, imieniem Czytelni Akad.

Uczczenie Paderew skiego W sobotę w czasie 
koncertu na cel kasy emerytalnej artyatiw teatru 
miejskiego wręczyła mistrzowi deputacja czytelni tea­
tru miejskiego wsjaniale wykonany dyplom na człon­
ka honorowego z każdym dniem rozwijającej się czy­
telni. Dyplom został wykonany w zaszczytnie znanej 
pracowni litograficznej p. Prószyńskiego a pieczęć 
nader artystycznie wyrzeźbiona jest dziełem artysty 
p. Szozepkowskiego.|

Bezpieczeństwo w tea trze  miejskim. Komisja,
złożona z I. wiceprezydenta miasta dra Leo, dyre­
ktora budownictwa miejskiego p. Wdowiszewskiego, 
architekta p. Zawieyskiego, inspektora teatrn p. Ga­
jewskiego i naczelnika miejskiej straży pożaraej p. 
Nowotnego, wczoraj przed południem bardzo szcze­
gółowo badała zarówno widownię, jak i scenę, oraz 
wszystkie garderoby artystów i pomieszczenia na gar­
derobę, rekwizyt* i meble soeniczne.

Kom sja zarządziła odpowiednie przepisy celem 
zapobieżenia wypadkom i uchwaliła pewne reformy 
dla bezpieczeństwa publicznego. Przede w szystkiera 
najsurowiej wzbronionem jest palenie tytoniu nietyl- 
ko w korytarzach, ale także w garderobach artystów, 
tak podczas pizedstawienia, jak i w czasie prób sce­

nicznych. Zbadano przytem hydranty i wodociągi a 
szczególnej próbie poddano kurtynę żelazną, która na 
obu przedstawieniach po każdym akcie była spusz­
czaną.

Personal straży podczas przedstawienia znacznie 
prmnożmo. Taż sama komisja zbadała także urządze­
nia w teatrze ludowym.

Opłatek. W „ G w i e ź d z i e "  obchodzono opłatek 
uroezjście wczoraj popołudniu w lokalu przy ulicy 
Granicznej Po krótkiem przemów eniu jrezesa ato- 
« arzyezenii p. Zobrzyokiego, zasiadło do stołów prze­
szło 70 osób. W czasie uczty przemawiali kolejno 
kanclerz książęco-biskupi ks prałat dr Władysław 
Bandnrski na cześć zebranych gości, prof. dr August 
Sokołowski i pani Jadwiga Strokowa nr cześć i po­
myślność stowarzyszenia. Prócz nich wnosił p. Mą- 
czyński zdrowie prezesa stowarzyszenia, zaś p. Stro- 
ka mieszczaństwa krakowskiego na ręce p. A lama 
Staszczyka. Po uczcie tańczono do późoego wieczora.

I T o w a r z y s t w o  W e t e r a n ó w  wojskowych, 
urządzało w dniu 1 b. m. wspóluy opłatek w sali 
„Przyjaźni", na któram oprócz prezesa p. Staszozyka, 
byli obecni prezes honorowy p. Srokosz, zastępca p. 
Miohowskiego młonka honorowego p. Kusze i około 
150 członkćw. Opłatek zaczęto koleadą „Wśród no­
cnej ciszy" przy dźwiękach własnej muzyki. Wśród 
wesołej i ochoczej, zabawy, złożono na cele Towarzy­
stwa 55 koron, za które komitet ofiarodawcom skła­
da serdeczne „Róg zapłać i"

K ó ł k o  K o n t u s z o w e  obchodziło opłatek wczo­
raj popołudniu w lokalu „Przyjsźii" przy nader li­
cznym udziale członków i zaproszonych gości.

Posiedzenie klubu słowiańskiego, odbędzie się 
we czwartek d tia  7 b. m. o godz. 5 po południu 
w lokaln Koła artyst. lit. Rynek Gł. 13. Pan Ro­
muald Przewalski opowie swe w raż.;;* z pola walki 
w Macedonji.

O język polski. W gminie ewa#ge)ieb>j w Kra- 
koiifc oi  pewnego czasn toczy się walka między 
członkami., ab; językiem oficjalnym był język polski, 
a nie niemiecki, jak dotąd. Żądtniu obywateli miej­
scowych opićrają się jeszcze zagorzali hakatyśoi — 
wofoeo czego pewne liczba polikich członków się wy­
pisała i. zgłosiła swoje rezygnacje — jako członko­
wie wydziału. Ewangelicy narodowości polskiej sta­
rk ą  się, aby polski język był oficjalnym we wszyst­
kich gminach ewangelickich w całej Galicji. — Do 
agitacji na konyść języki polskiego gorliwie pny- 
czynia aią pastor ks. Michejda, brat posła Ś ąskiego. 
Jesą wszelka nadzieja, że hakatyśoi zostanę zwycię­
żeni i że język polski uzyska należne mu prawa.

W ieczór taneczny, w  lokalu Stowarzyszenia 
kupców i młodzieży handlowej odbył się w sobotę 
wieczór tańcująoy. Przy dźwiękach orkiestry 100 p. 
p. bawiono się do białego dnia. Do kadryla i mazu­
ra stanęło pod kierunkiem p. Wllozyńikiego przeszło 
40 par.

Bal Stowarzyszenia kapców i młodzieży handlo­
wej odbędzie się w sali Saskiej dnia 2 lutego b. r.

Z Podgórza. Wieczornica taneczna w „Sokole" 
w dnia 31 grudnia 1903 pozostawiła po sobie w 
pam ęci wsiystklcb uczeatniiów miłe wspomnienie 
dobrej i ochoczej zabawy. D j kalryla i mazura sta­
wało po 46 par. O północy pogaszone światła ns 
sali i chór Chińczyków pod olbrzymim parasolem 
chińskim powitał nowy rok 1904, poczem członko­
wie „Sokoła" składali życzenia noworoczne swemu 
prezesowi dr. Emilewiczowi, który nawsajem złożył 
życzenia i druhom i publiczności, poczem nastąpił 
dziarski mazur pod przewodnictwem niezmordowane­
go wodzireja dra Kleina. Zabawa cała miała nastrój 
serdeczny i swobodny i trw ali do godz. 6 rano.

Jasełka w „Sokole" podgórskim odegrane zosta­
ną poru  pierwszy w dniu 6 b. m. Próby już są na 
ukończeniu, a bilety wcześniej należy zamawiać w 
dregnerji dra L. Żarskiego.

M orderstwo w  Ośwlęoimln. Z Oświęcimia piszą 
nam: W szynku żyda Haberfelda w Oś więcimiu zna­
lazł śmierć w sprzeczce i bójce niejskl Porębski, po­
sługacz i wyrobnik, ojciec 6 ga małoletnich dzieci. 
Porębski rozpoczynał Nowy Bok już od południa w 
szynka i bawił blisko do północy z podobnymi sobie 
tiwarzysznm którzy grosz zapracowany nu trunek 
w niedziele i święta tutaj w Oświęcimiu obracają, 
pod*zas gdy żeny i dzieci z głodu muszą przymierać, 
mieszkając po ostatnich zaułkach i suterynaoh. Po­
rębski zażywszy na humor i odwagę, rozpoczął kłó­
tnię z miejscowym oprawcą, mbrojonym w masarski 
nóż do swojej pracy przy psach. W ciąga kłótni 
pchnął oprawca nożem Porębskiego w środek piersi..
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Nim się Indzie w otouen.u będąoy spostrzegli, już 
Porębski leżał na ziemi. Wymówiwszy jeszeze słowa: 
„Przeb ł mnie1-, skonał. Oprawca rzeczony sprowa 
dzony z Bielska dla robiera porządku z psami w O 
święoimin, znany był w mieście z nstawicznego pijań 
stwa. Dodać trzeba, ie w Oświęcimiu namnożyło się 
ostttnimi czasy ctłe mnóstw o rozmaitych podejrzanych 
szynków i nor, w których po całych dniach zapijają 
się najgorszego gatnnkn indywidna. Nad porządkńm 
w mieście widocznie nikt nie czuwa, skoro takie wy­
padki, jak powyżej opisany nie tak jeszcze późno w 
nocy mogą zachodzić.

Ks ężm  Matylda Bonaparte umarła w Paryża. 
Księżna Matylda urodzona w 1820 r. w Tryjeście, 
była córką króla Wesifalji Hieronima Bonaparte i 
księżniczki wirtemberskiej. Znaczną część młodości 
spędziła na dworze królowej Hortensji Beansarnah 
(paaieibiey Napoleona) w Arenberg i tam zakochał 
się w niej książę Ludwik Napoleon, późniejszy Na­
poleon III. Królowa Hortensja sprzeciwiła się temu 
małżeństwu i wkrótce potem wydano księżniczkę za 
bigstego, ale dość obskurnego Rosjanina Demidowa, 
który kupił sobie we Włoszech tytuł księcia San 
Donato. Był to brutalny dorobkiewicz, który swoją 
piękną żonę bił i poniewierał. Matylda nzyskała roz­
wód po dwrletiiem peżyciu i mieszkała odtąd w Pa­
ryżu, gdzie w jej salonie bywali przez pół wieku 
wazyacy ihw ni litera d, artyści i poliiycy. Słynęła z 
dobroci i dobroczynności. Spidek po ni-j biorą dwaj 
bratanków e: ks, Ludwik, jtu-rał w ałożbie rosyj­
skiej i ks, Wiktor, pretendent do tronu franerskiego.

Nowe połączenie telefoniczne. Dyrekcja peczt 
i telcgrsfów ogłasza, że zaprowadza z dniem 1 sty­
cznia 1904 na próbę, międzymiastowe rozmowy tele­
foniczne pomiędzy Lwowem i Krakowem z jednej 
strony, a wszyttkiemi sieciami kelefonicznemi Niższej 
Austrji z drugiej strony.

Ze względu na próbny charakter tego zarządzenia 
dopuszczalne są powyższe rozmowv na razie tylko 
pomiędzy godziną 4 po południu a 10 rtzt> z uwzglę­
dnieniem godzin służbowych odnośnych biur central­
nych. Należytość za rozmowy, skhda s ę  z sumy 
każdorazowych nsleżytcści za rozmowy z Wiedniem 
cłra rozmawiających atacyj, względne sieci telefo­
nie nr cb.

L o sy  k rak o w sk ie .
Po wylosowaniu głównych wygranych, z k tó ­

rych N r 21.280 w ygrał 50 000 kor., N r 57499 
€000 kor. i Nra 4700 19.178 46.220 i 51.797 po 
600 kor., wyeiągnięto 6003 następujących sztuk 
losów z wygraneml po 60 kor.:

128 623 661 662 681 690 722 1014 1026 
1043 1175 1252 1299 1388 1567 1577 1757 1773 
1801 1877. 2001 076 383 465 490 644 750 798 
816 925 964. y 3004 028 029 030 122 138 492 
504 616 626 642 750 817 992. 4034  067 106
442 495 550 577 581 647 652 783 834 869 924.
5.064 147 412 418 549 677 732 739 742 840 
847 863 869 907 932 975. 6.158 167 .198 304
368 391 437 488 965 580. 7.024 111 131 246
323 369 568 602 869. 8  024 030 081 166 239
245 270 409 503 516 594 672 678 887 931.
9 053 069 073 176 272 334 355 400 443 482 
524 623 674 747 860 921 987. 10  014 018 069 
183 188 202 250 317 329 353 545 625 887 
895 952.

11,006 038 289 292 309 342 428 595 658 
682 757 790 842 862 12.008 038 045 052 097
219 253 283 350 358 470 538 548 699 728 790

„MIT“ Gazeta Losowań 
i Handlowa. 

Adres: Adm. „MEBKOEEGO" 
Kraków, Bynek gł. 5.

Pren umerata roczna 3 kor. 60 hal.
B e z p ł a t n e  d o d a t k i .

Ro cznik finansowy i kalendarzyk 
bankowy.

A L H 1 N I S T R A C Y A
Wapienniko® i Kamieniołomów Miejskich

pod kierownictwem. Magistratu w Pod­
górzu  spjnedoje po przystępnych cenach

W A T O ©  S K A H H T K
dznacaoaslatem  uznania na Wystawie 
UdowluaeJ. -we JLwowie 1892 r., oraz 
ielkim -medalem £Jo tym na Wystawia 

tzjw diicrno- lekarskiej w  Krakowie 
3900  r o to . Wapao gaszone I Wapno do 
"row y raSJ. Również poleca ze swych 
kał awassych „Krzemionksmi” j .skałą
■wardwwsh-iega* Kamień budowlany, bru- 
w y  -J s r f e r .  Zamówienia przyjmuje! 
asa mćrjska w Podgórzu, Telefhn Nr. | 

61 iZasszgd wapienników w Podgórzu. 
Telefon N ł  162

„ B E Z B A R W N Y "
p u d e r  na w ło s y

o d t ł u s z c z a , nadeje połysk, 
konserwuje kolor.

W i s H i d a  3{. K r a l t f w ,
Plac Maryacki.

Pierwsza krajowa 
koncesyonowana ka­
tolicka F a b r y k a  
m e d a l i k ó w ,  Wy­
dawnictwo obrazków 
symbolicznych, wła 
snego pomysłu i na­
kładu — oraz sprze­
daż d e w o c y jn y c h  
przedmiotów pod fir­
mą: „Emanuel od św. 
Józefa" Kraków, ul. 
św Krzyża L. 13.

B I U R O
Wywiadowcze

p o d  f irm ą

„FILIPINA"
Rekomenduje wszel­
ką s ł u ż b ę  z jak  
najlepszemi polece­
niami Kraków, ulica 
Floryańska Nr. 21, 

l-sze piętro.

PEACOWNIA
K a p e l u s z y

dam skich
R MTKIEWICZ

poleca na sezon j e- 
s i e n n y  i z im o w y  
kapelusze gotowe,— 
również ubiera tako­
we po eenach umiar­
kowanych- Ulica św. 

Tomasza L 19.

803 869 895 896 930 13.182 212 309 346 722
764 838 900 14 008 065 075 094 124 235 355
415 554 562 584 603 709 886 991 15.109 308
366 484 550 615 659 732 756 836 16.001 042
291 359 474 486 492 519 620 673 840 952 
959 17.171 197 330 335 402 430 552 646 702
717 735 807 18.015 027 034 101 151 213 224
244 379 405 448 504 615 715 732 734 776 
19 043 093 372 403 529 564 636 657 806 997
20.082 090 114 145 197 207 279 325 355 364
399 418 532 586 668 740 943 946 961.

21 202 385 392 399 739 767 778 833 844 
851 901. 22 037 242 323 347 396 430 471 478 
517 578 744 864 910. 23 124 515 556 573 741 
744 784 938. 24.040 063 218 303 355 369 393 
414 513 524 539 722 734 859 880 926 934 
953. 25.017 104 180 189 233 298 456 477 504 
551 965. 26 .070 101 160 212 224 231 339 397 
402 435 514 526 581 725 780 959 2 7  055 092
117 128 166 257 260 276 382 404 508 548 
790 817 951. 28.004 058 117 190 257 312 388 
466 524 581 611 632 650 652 660 751 786
797 808 910 948. 29 . 267 459 536 604 717
832 932. 30.082 163 177 191 235 238 353 354 
442 452 460 474 477 545 601 612 616 639 667 
784 788 831 859 891.

31.021 024 031 110 164 258 294 506 510 
658 726 752 779 973 3 2  038 090 159 205 285
313 365 430 455 550 737 758 814 822 835
896 33 001 307 321 348 448 542 570 639 666
687 34 009 025 030 395 462 489 512 617 665
711 748 834 898 923 943 959 35,210 271 286
382 491 569 574 586 734 784 851 973 983
36 058 077 121 276 328 395 423 612 636 738
790 814 873 875 989 37.016 083 117 198 222
333 442 688 777 828 871 882 984 38.069 093
118 246 547 613 766 855 952 3 9  112 187 260
380 516 605 626 694 785 846 879 910 40.056
081 139 156 220 390 801 826 857 881.

41.009, 015 046 138 169 190 344 394 453 
542 552 717 729 749 792 811 822 851 858
969. 42 050 065 132 158 314 330 376 377
441 466 476 608 619 750 907 959 985. 4 3  108
117 247 322 345 430 661 679 44 018 109 131
202 266 415 420 533 724 747 791 989. 45.102
140 187 307 356 375 427 460 476 614 678 
741 918. 46 053 098 132 260 303 382 140 501
638 734 763 894 950. 47.073 180 226 295 300
314 316 319 705 874 904 936 976. 48.065 
294 302 337 383 412 453 455 641 672 723 
876 947 950 967. 49.280 302 340 393 524 783
798 998. 50.026 068 083 102 167 229 429
538 607 657 773 788 792 808 860 928 964
016 118.

(C. d. n.)
Dziś drugi deień ciągnienia; rozpoczął się on 

o godz. 9 r a n o . ________________________

TELEGRAMY.
Sejm węgierski.

Budapeszt 4 stycznia. (Tel. wł.). Dziś zbiera 
się po raz pierwszy w nowym roku parlam ent 
węgierski. J e s t  nadzieja, że może już na dzislej- 
szem posiedzeniu uda się przystąpić do rozprawy 
jeneralnej nad kontyngentem rekrutów  za rok 
1903.

Nowy nuncjusz wiedeński.
Bruksela 4 stycznia. Dotychczasowy nuncjusz 

w Brukseli Msr. Di Belmonte, został powołany

za zgodą irządn anstro-węgierskiego na nuncju­
sza do W iednia.

Reform a ta ry fy  w Anglji.
Londyn 4 stycznia. L iga dla reformy ta ry fy  

urządziła wczoraj wieczorem w Newton-Abbot 
(Deyoushire), w związku, mającym się tam  od­
być wyborem uzupełniającym do parlam entu, — 
zgromadzenie, które miało bardzo burzliwy prze­
bieg. Tłum, z 3000 osób złożony, nie dozwolił 
przewodniczącemu mówić. — Przyszło do bójek, 
podczas których wiele osób odniosło rany. Sko­
ro tłum  wywrócił podium, zgromadzenie przer­
wano.

Pożar i burze.
Nowy Jork 4 stycznia. W północnej części 

Stanów Zjednoczonych szaleją silne li a rze ’ W por­
cie nowojorskim czeka wiele okrętów, nie mo­
gąc wyjechać na pełne morze.

Londyn 4 stycznia. J a k  Biuro R eutera dono­
si z Nowego Jorku  pod datą 2 b. m., w Chica­
go spalił się hotel Lonr. Trzy osoby zginęły, 
trzy  zaś odniosły ciężkie poparzenia.

Panama.
Waszyngton 4 stycznia. Stany Zjednoczone 

przedsięwzięły środki celem sprowadzenia w oj­
ska z Nowego Jorku  i San Francisko do prze­
smyku Panamskiego. Stany Zjednoczone mają za­
m iar założyć na przesmyku panamskim koszary 
i magazyny.

Po pożarze w Chicago.
Chicago 4 stycznia. (Tel. wł.) Wiliam Mc. 

Malen, k tóry  kierował efektam i świetlnymi w 
drugim akcie pantominy „Sinobrody“ został are­
sztowany. Zeznaje on, że przy zmianie św iatła 
czerwonego na niebieskie padła iskra na firan­
kę. Mnlen usiłował stłumić ogień, lecz mu się 
to nie udało.

Onegdaj wieczorem aresztowano również sie­
dmiu funkcjonarjnszy tea tru  Iro Quois pod za­
rzutem pomocy w zabójstwie. — Wśród areszto­
wanych znajdują się reżyser, stolarz teatralny 
i kilku przesuwaezy kulis. Wczoraj rano are­
sztowano jeszcze pomocnika reżysera nazwiskiem 
Plunketa i czterech chórzystów. Oczekują jeszcze 
kilkunastu aresztowań

Nowy Jork 4 stycznia. W ydano rozkaz are­
sztowania właścicieli tea tru  Iro-Quois Dayesa i 
Coyersa.

Około wojny.
Londyn 4 stycznia. (Tel. wł.). Zupełny brak 

pozytywnych wiadomości z Japonji, wywołuje 
w sferach dziennikarskich i giełdowych dnże 
zaniepokojenie. Wczoraj krążyła pogłoska powtó­
rzona przez dzienniki, o jakichś tajemniczych 
ruchach floty japońskiej na wybrzeżach Korei. 
Szczegółów brak zupełnie.

Glazgow 4 stycznia. Dwunasta oficerów ma­
rynarki, zajętych w Clyde, otrzymało od rządu 
japońskiego wezwanie, ażeby się natychm iast 
udali przez Kanadę do Japonji. Inżynierowie ci 
zostali przed pół roku zaangażowani przez rząd 
japoński z tem zastrzeżeniem, że będą powołani 
do Japonji, jeżeli okaże się prawdopodobieństwo 
ich zapotrzebowania w służbie czynnej.

Waszyngton 4  stycznia. Zastępca sekretarza 
stanu otrzym ał doniesienie od posłów Stanów 
Zjednoczonych, ze państwa europejskie są zdania, 
iż wojna pomiędzy Rosją i Japonję mogłaby być 
ominięta
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HERBATA CEYLOŃSKA „UGALLA“
sprowadzana wprost otfi Towarzystwa plantatorów najznaczniejszeflo na świecie, prze?
żadną konkurencyę nie do pokonania, rozporząuzającego kapitałem obrotowym 2,000.000  

funtów szterlingów, mającym rezerwowy fundusz 600.000 funtów szterlinpów.

O p a k o w a n a  każda najmniejsza paczka '/« kg. ju ż  ua miejscu w Ceylonie w ołów i zalu- 
towsina hermetycznie, aby podczas transportu nie nabyła obcych zapachów, aby zatrzy­
mała swe znakomite zalety.

2%'<»wego v;{>Sor& jest zawsze, gdyż w Ceylon nie ma zimy, cały rok co 10 dni nowy zbiór.
l! s s> o iu i j a j i * e o  działa, sprawia harmonię w umyśle.
O c ię ż a iS o ń C  u s u w a .
j f i t n ę c z e n ie  umysłowe i fizyczne oddala, 

umysł, rozum, 
ciało.

F o s i a d a .  n a t u r a l n y ,  znakomity, nadzwyczaj przyjemny smak.
i f ta w ie rw  najmniejszą ilość taniny.
3 £ n w ie r »  największą ilość Alcaloid Theiny odżywczo działającej Da cały organizm człowieka.
N iajcy. j  f t e J e j s z a ,  ponieważ rozgatunkowywanie i suszenie odbywa się zapomocą przyrzą­

dów, a nie rękami.

z  K w i a t e m
T a  h e rbata  jest tylko w  d w ó c h  gatunkach , i to :

,OGrtLLft G f lR D E D  G O L D ED  T IP P E D  PECOE“
pakiet ‘/r. Kg. po 70 et- =  I Kor. 40 hal.

i czarna  b ez  Kwiatu „O G /łL L A  G 3 R D E O  S O G C H O O C
pakiet '/„ Kg. po 60 ct. =  I Kor. 20 hal.

W pakiecie każdym jest 125 gramów herbaty, pakiet wraz z opakowaniem waży 165 do 170 gramów.

Odznaczona złotymi medalami na wystawach:
KJmbsrtey 1902. — San Francisco 1894. — Bruksela 1897. — Chicago 1893. — Tasmania 1898. — Omaha 189S. - •  Paryż 1906

i  Paryż wystawa kulinarna 1901 ilajwyższe odznaczenie 1
t ł w a g a !  Ber baty Ceylon „Ogatla" należy mniejszą dawkę za p a rz a ć  niż innej heroaty chińskiej, ponieważ każdy list k jest czysty 
p ra w d z iw y  h e rb a c ia n y  K a ż d y  listek jest wydatny, przeto ze znacznie mniejszej dawki otrzymuje się doskonałą poż -wną herbatę

N a b y w a ć  m o ż n a  w  h a n d lu  k o lo n i a ln y m

j .  p .  F I S C H E R  w  K r a k o w i e ,  L i n i a
y y s yfa g|ę odwrotnie, a celem ułatwienia i zaprowactzema, jtt& */i Kg- czyli' 4 pakiety po 1jB Kg., opla^uio tlo L&ide^o

urzędu pocztowego.

W łaścicielka i wydawczyni: Józefa Rogoszowa. R edaktor odpowiedzialny: Dr. Antoni Beaupre. 
P ap ier e fabryki Braci F iałkow skich w Bielsku.

W drukarni W. Korneckiego w Krakowie.


